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Caity pranumaratyi
W* Lwow ie bez Aorę- 

c i in ia  do don j  . . mi o*. zł. Z — , k w a rt •*—
z d ostaw ą do dom n . w iea. z ł.2 '40 , k w a rt 7*—

Ma prowincji z prze
syłką pocztow ą . . . m ieś. *1.2 4 0 , k w a rt 7 ' —

Z a g ra n ic ą .miea. zł. 5 '—.k w a r t  1 5 '—

N um er telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Nit 504.044.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI i 
l w 6 w , UL. ZIMOROWICZA I I  I. p .

C E N A
NUMERU

Liaty a a le ty  frankow ać. — R eklam acje 
o tw arte  w olna od opłaty. 

R ękopisów  nadeatanych  nie zw raca aię. 10 gr.

Ceny ogłeaiańi
Za I wtarw mOheatr. (*{■ cm. ucr.) w iw jk łjch  ■ ((•■ nałasi 
gr. aa. w nadastaara  I w a tk re lo f ach ar. sa, w krealca, rapaw 
taar, u la ł  fospodaresy. paski w taU cir gr. IS, pa* nagtdw* 
kiam na p larauaj stranlt Ml. f —. Tabalarycsna o m era. ara- 
taj. Za ftdao sławo w drobnych ogłossnlach gr. U, kupno 
I spnadal słowo gr. 11, matrymonialne, korespondtnejs 
prywatne słowo gr. M, elo  poszokujących pracy gr. I. 
Z zastnakanlcz miaisc W a-c. Za(ranicsne o SC prc. Cr j ta l

CZTERDZIESTOLECIE PRACY.
„Związek to te k  w A m eryce" ob* 

chodzi czterdziestą rocznicę swego 
istnienia. Ta organizacja zasługuje aż 
nadto na to by jej z tej okazji cho* 
ciaż kilka słów poświęcić. Zawiązała 
się w r. 1898, wypisawszy sobie takie 
hasło: „Zw iązek nasz będzie Zwiąż* 
kiem nie tylko pomiędzy Polakami 
zamieszkującymi w Ameryce, ale ży* 
wym węzłem pomiędzy ich sercami a 
ojczystym krajem".

Jest to dziś największa organizacja 
kobieca w Ameryce, licząca 70.000 
członkiń.

Związek Polek zapisał sie chlubnie 
w dziejach Polski. W  ciężkich chwi* 
lach zawieruchy wojennej podawał 
pomocną dłoń, utw ierdzał na duchu, 
krzepił chorych i rannych, nie szczę* 
dził grosza, by walczyć wraz z krajem 
lub pomóc w walce o niepodległość.

Pamiętną będzie rezolucja, powzię* 
ta w dm u 21 września 1914 r.: „My, 
Polki, na walnym  wiecu w domu 
Związku Polek w mieście Chicago, 
zgromadzone w dniu 21 września 1914 
roku, po należytym zastanowieniu się 
nad najżywotniejszą nas, jako N aród 
obchodzącą obecnie kwestia — Wol* 
nosć Polski — uchwalamy i stwierdza 
m y  c a  n a s tę p u je :  U ro c z y ś c ie  d e k la r u 
jemy, że nigdy nie uznawałyśmy i nie 
uznajemy wydarcia N arodow i Pol* 
skiem u nieprzedaw nionych i prawnie 
mu przynależnych praw, oraz odebra* 
nia samorządności i wolności Pań* 
stw u Polskiemu. Oświadczamy, że ni* 
gdy nie przestaniemy dążyć pracą na* 
szą i usiłowaniami, wszelkimi możli* 
wymi drogami do odzyskania absolu* 
tnej wolności i niepodległości".

I zaczęły się dni najpiękniejszej pra 
cy ofiarnej i bliskich już sposobień 
na W ielkie C ody  W skrzeszenia. W  
tym wielkim przedsięwzięciu bierze 
udział cały N aród . W  Ameryce two* 
rzy się Ochotnicza Armia Polska. 
W krótce z dom u Zw iązku Polek od* 
jeżdżą pierwszy oddział A rm ii Pol* 
skiej w Ameryce.

A kiedy cel główny, wolna i niepo* 
dległa Polska stał się rzeczywistością, 
Zw iązek Polek stanął wobec nowych 
zagadnień, z których najgłówniejszym 
jest kwestia wychowania młodego po 
kolenia Sprawa wielkiej wagi, która 
wymaga mozolnego i nieustannego 
Wysiłku. Sprawa przyszłości Polonii.

M łodzież polska, urodzona w Anie* 
ryce, k tóra nigdy ziemi swych ojców 
nie widziaia, coraz mniej interesuje 
się Polską, coraz mniej mówi i czyta 
po polsku i często niepodobna wciąga 
nąć jej do pracy w organizacjach pole 
skich. I oto Związek Polek powziął 
myśl podjęcia pracy nad dziewczęta* 
mi począwszy od czterech lat życia aż 
do pełnoletności i myśl tę przekuwa 
w czyn. Dziewczęta wychowuje się w 
głębokiej czci dla bohaterskich wysil* 
ków wielkich niewiast i mężów, wiel* 
kich bojow ników  o niepodległość Pol 
ski, w szacunku i miłości dla dorob* 
ku kulturalnego N arodu, w pogłębia* 
niu wiedzy o Polsce i w świadomości, 
że na nie, gdy dorosną, spadnie wiel* 
ka odpowiedzialność za dalsze losy 
polskości organizacji. W reszcie że one 
tak  samo jak przeszłe pokolenia mu* 
szą dać Polsce wszystko to. czego od 
nich zażąda, czego Polska od nich bę* 
dzie potrzebowały.

Każde wielkie przedsięwzięcie w 
kraju  znajdowało w związku Polek 
żyw y oddźwięk. Przed laty  składano

Czechosłowacja szykanuje Polaków.
Interpelacja poselska w  sejmie praskim.

M otaw ska O strawa. 17. 5. (PA T.) 
W  tych dniach poseł polski do parła* 
m entu praskiego dr. W olf wniósł in* 
terpelaeję w sprawie niedopuszczalne* 
go postępow ania policji i żandarmerii 
na Śląsku iCeszyńskim  w stosunku 
do /- viązku Polaków w Czechosłowa 
cji. Z całego szeregu gmin dochodzą 
skargi, że żandarm eria oraz członko* 
wie policji państwowej przetrzym ują 
na posterunkach mężów zaufania Zw. 
Polaków, przesłuchują ich wielokrot* 
nie, przeprow adzają rewizje osobiste 
i domowe. Poseł W olf cytuje w inter 
pelacji szereg w ypadków , w których 
żandarmeria odbierała mężom zaufa* 
nia Zw iązku Polaków deklaracje 
członkowskie, odradzała im werbowa 
nia członków, rozwiązywała bezpraw* 
nie poufne zebrania zwołane zgodni* 
z ustawą przez w ielokrotne surowe 
przesłuchiwanie i dochodzenia w sto* 
sunku do wszystkich zapisujących się 
do Zw iązku i biorących udział w. ze* 
bramach — wytwarzała wrażenie, że 
należenie do Związku jest czynem ka* 
rygodnym  i wywoła niewątpliwie nie 
korzystne konsekwencje jak n. p. wy* 
dalenie z pracy.

M or. O strawa, 17. 5. (PA T ). Organ 
czeskiej Macierzy szkolnej „Tesinske 
Noviny" podaje w streszczeniu de* 
klarację Komitetu Porozumiewawcze* 
go stronnictw polskich, w których ko 
mitet domaga się imieniem ludności 
polskiej przywrócenia stanu posiada* 
nia z r. 1918 i trzech zasadniczych 
gwarancyj autonomistycznych.

Pismo czeskie nazywa deklarację 
„dokumentem bezczelności** ludności 
polskiej.

M or. O strawa, 17. 5. (PA  [*). Na 
marginesie ostaniej konfiskaty arty* 
kulu wyborczego pisze „Dziennik Pol

ski‘<: „Pisaliśmy o wyborach i będzie* 
my w dalszym ciągu na ten temat pi* 
sać, aczkolwiek w głowie nie może 
nam się pomieścić, że wzywanie Pola* 
ków do głosowania na listy polskie 
może być przestępstwem.

Nie może nam się pomieścić w gło* 
wie, że powtórzenie stwierdzonych fa 
któw historycznych, czy  stwierdzenie, 
że na tej ziemi przodkowie nasi sie* 
dzieli już przed 600 laty — może ulec 
konfiskacie.

M or. O strawa, 17. 5. (PA T). O ba 
stronnictwa polskie Związek Polaków 
i Polska Socjalistyczna Partia Robot* 
nicza, przeciwstawiając się próbom  
czeskiej rady narodowej przełamania 
przy pomocy jednej listy czeskiej 
skonsolidow anego, jednolitego frontu 
polskiego idą w całym szeregu gmin 
śląskich wspólnie do w yborów , wy sta 
wiając jedną wspólną listę polską.

Odpowiedź rządu czeskiego na interwencie
dyplomatyczna Anglii i Francji.

Niemcom sudeckim w oln o tw orzyć o d d zia ły sztu rm o w e .
Praga. 17. 5. (P A T .) Kom unikują u* 

rzędowo, że Czechosłowackie M. S. 
Z. złożyło wczoraj Francji i W ielkiej 
Brytanii odpowiedź na interwencję 
dyplom atyczną posłów obu tych 
państw  w Pradze /w dniu 7 b. m.

U T W O R Z FN IE  N IE M IE C K IC H  
'O D D Z IA Ł Ó W  S Z T U R M O W Y C H  

W  SU D E T A C H .

Praga, 17. 5. (PAT.) Praskie minister 
stw o spraw  wewnętrznych wyraziło 
zgodę na utw orzenie niemieckiej orga 
nizacji „dobrowolnej służby ochion* 
nej" (freiwilliger Schutzdienst — w 
skróceniu F. S.

W  tych dniach odbyło się walne 
zgromadzenie tej organizacji, na k tó 
rym naczelny jej kom endant K onrad 
Henlein m ianował szefem sztabu W il
li Brandla, którem u powierzył zarazem 
zadanie rozbudow y F- S.

Brandl wydał odezwę, w której mó
wi, że nakazem chwili jest posiadanie 
przez ruch sudecko * niemiecki zor* 
ganizow anych oddziałów- F. S. bę*

Przesilenie gabinetowe
w  A n g lii.

Londyn. 17. 5. (PA T.) Cala wczoraj 
sza prasa angielska bez wyjątku stwier 
dza, że przesilenie w łonie gabinetu roz 
poczęło się z racji skutków debaty lot* 
niczej i ataków na ministra lotnictwa. 
Ponieważ zaś równocześnie zachodzi 
konieczność obsadzenia na nowo mi
nisterstwa kolonii, gdyż Ormsby G o 
re odziedziczył tytuł lorda Harlecha 
po zmarłym ojcu i odtąd zasiadać bę
dzie w Izbie lordów, wobec tego dzień 
niki przewidują, że premier Chamber
lain skorzysta z okazji i dokona da
leko idącej rekonstrukcji gabinetu.

W obec tego, że zmiany gabinetowe 
muszą być uzgodnione z królem, a 
król dziś wieczorem udaje się aa 4* 
dniową podróż po hrabstwie Lancashi-

ofiary na armię polską i na inne spra* 
związane z niepodległością, po 

tym na akcję plebiscytowa na Śląsku, 
na Polski Czerwony Krzyż, na pierw* 
szy okręt żywnościowy do Polski. 
Następnie na kopiec M arszałka Pił* 
sudskiego a ostatnio prowadzi się ak* 
cję na rzecz Funduszu O brony Naro* 
dowej. W  r. 1935 została ufundowana 
kolum na pom nika chwały na Cmen* 
tarzu O brońców  Lwowa. Bul.

re, prasa przewiduje, że premier odbę* 
dzie dziś jeszcze dłuższą naradę z kró
lem, w toku której wszystkie zmiany, 
jakie premier zamierza przeprowadzić 
w swym gabinecie, zostaną omówio* 
ne.

Zamiarem premiera jest ogłoszenie 
zmian jeszcze przed czwartkiem, to 
jest przed nową debatą lotniczą w Iz* 
bie Gmin. M ożliwie jednak, że wsku* 
tek 4*dniowej nieobecności króla, o* 
głoszenie zmian i zaprzysiężenie mini 
strów  odłożone zostanie do następne* 
go weekendu. Poza zmianami perso* 
nalnymi, przewidywanym i przez pra* 
sę, przede wszystkim  na stanowisku 
ministra lotnictwa, kolonii, dominiów 
a także spraw zagranicznych i planu 
zaopatrzenia niektóre dzienniki twier* 
dzą, że stw orzony zostanie specjalny 
urząd ministra zaopatrzenia wojenne* 
go.

Londyn. 17. 5. (P A T .) Spódzićwa*  
na od paru dni zmi ana w składzie^ rzą 
du brytyjskiego nastąpiła w czoraj. Z  
gabinetu ustąpiło dwóch ministrów, a 
mianowicie m inister lotnictwa lord 
Swinton i min. kolonii lord Harlech, 
znany poprzednio jako O rm sby Go*

• ’ rre i. i a

dzie kręgosłupem partyjnym , zdecydo 
wanym na wszystko oddziałem  woj* 
skowym, który  wkroczy wszędzie 
tam, gdzie będzie potrzebna odwaga i 
dyscyplina, porządek i walka, wier* 
ność i oddanie wodzowi. F. S. to  nie 
oddział dla parady, lecz grupa bojowa 
która znajduje s-ę w C-ąglej służbie. — 
Jej zadaniem m. in. jest ochrona wo* 
dza oraz utrzym ywanie porządku i kar 
ności przy manifestacjach. Członków  
F. S. obowiązują tw arde prawa. Czło* 
nek F. S. atakuje dobrze naostrzonym  
mieczem socjalne bezprawie, walczy 
bezwzględnie przeciwko rozkładowi i 
przeciwko szkodnikom  jedności na* 
rodowej.

AU DIEN CJE U  P. PREZYDENTA  
RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa, 17. 5. (PAT.) Pan Prezy. 
den R. P. przyjął wczoraj nowomiano* 
\yanego am basadora R. P. w  Rum unii 
Rogera Raczyńskiego.

W arszawa, 17. 5. (PAT.) Pan Prezy- 
aen t R. P. przyjął dnia 14 maja J. E. 
nuncjusza apostolskiego Cortesi w to* 
warzystwie p. o. dyrektora protokołu  
dyplomatycznego P. A. Łubieńskiego.

Warszawa, 17. 5. (PAT.) Pan Pre* 
zydent R. P. wczoraj w obecności am» 
basaaora francuskiego N oela i p. o. 
dyr. protokołu  dypl. A leksandra Łu» 
bieńskiego ks. M sgr. G reute biskupa.

O D PR A W A  W OJEW ODÓW  
U  P. PREMIERA.

Warszawa, 17. 5. (PAT.) D nia 16*go 
maja b. r. odbyła się u przesa Radv 
M inistrów  i m inistra spraw  wewnętrz 
nych gen. Sławoja*Składkowskiego od 
prawa wojewodów, na k tórą zostali 
wezwani w ojew oaowie: warszawski
— Paciorkow ski, lwowski — Biłyk, 
krakowski — Tymiński, tarnopolski — 
M alicki, stanisławowski — Pasławski 
kielecki — Dziadosz, poleski — Ko* 
stefc - Biernacki j lubelski — Tramę* 
court.

Tematem obrady były aktualne spra 
wy adm inistracyjne, polityczne i go
spodarcze.

ZLOT SOKOLSTW A W E LW O
W IE I W  W ILNIE.

W arszaw a, 17. 5. (PA T). Zarząd 
Związku tow. gimn. „Sokół" uchwali! 
jednogłośnie podtrzym ać swa uchwałę 
co do odbycia złotu dzielnicy mało* 
polskiej we Lwowie w dniach 5 i 6 
czerwca b. r.
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Paschal sa 
Jutro: F e l ik s a  

Wschód słońca 3’39 
Zachód .  19'2fa

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20 „Lato w Nohant". 
Środa godż. 19.30 i 21.30 W ystępy Jóce* 

finy Baker.
Czwartek godz. 19.30 i 21.30 Występy 

Józefiny Baker.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek teatr nieczynny.
Środa godz. 20 „Lekkomyślna siostra". 
Czwartek godz. 20 „Lekkomyślna siostra"

KINOTEATRY;
APOLLO: „Nancy Stelle zginęła". 
BAŁTYK: „Rosę Marie"*.
CAS1NO „Ósma żona S inobrodego"^ 
CHIM ERA: .Podw ójne wesele". 
EUROPA: „Wrzos".
KOPERNIK: „Pensjonarka" 
M ARYSIEŃKA: „Smdech przez łzy". 
METRO: „Atak o świde".
M U Z A : „Jej pierwszy bal'Ł- 
PAŁACE: „Szczęśliwa 13*tka“.
PA X : „Kurier carsiki".
RAJ: „Piętro wyżej‘V  
R1ALTO: „Więzień królewski".
ROXY: „Strzelec z Bengali".
STYLOUYL „Kapitan Mollenard" i re*

wra.
SW 1T: „Szarza lekkiej brygady".
TO N : „Władczyni dżungli'Y'
U CIECH A : „Marokko" i rewia.

— Komedia „Lato w Nohant" w Teatrze
W. ukaże się dz:ś o godz. 8»inej wieczorem 
w świetnej premierowej obsadzie: Żmijew« 
ska. Tiche. Wojtecki w rolach głównych 
w otoczeniu doskonałych partnerów dal* 
szych popisowych- ról: Mazarckówna, Zie, 
lińska. Kruszelnicka, Borowski, Kalinowski, 
Lcliwa, Madaliński, Staszewski, Szalawski. 
w kunsztownym reżyserskim opracowaniu 
K. Borowskiego, w pięknej stylowej o* 
prawic wnętrza M Różańskiego. Przy for, 
tepianie prof. dr. ii. Sieinberger, świetny 
wykonawca utworów Chopina, ilustrują, 
cych całość akcji. Dzisiejsze przedstawienie 
zostało całkowicie zakupione na cele spo, 
łeczr.e. Następne przedstawienie „Lata w 
N ohant" odbędzie się w piątek.

— Teatr Rozmaitości dziś we wtorek nie, 
czynny Jutro wieczorem na przedstawieniu 
po cenach zniżonych wraca na repertuar 
„Lekkomyślna siostra" w znakomitym wy, 
konaniu premierowego zespołu: Barwińska, 
Chaniecka, Górska, Borowski, Leliwa, Mie
rzejewski, Wojtecki, w opracowaniu sceni, 
cznym K. Borowskiego.

— Józefina Baker we Lwowie — Ba
wiąca od tygodnia w Polsce, zdobywają, 
ca wprost fantastyczne sukcesy w W arsza, 
wie, słynna gwiazda paryskich music,hal» 
łów Józefina Baker będzie gośdć we Lwo
wie tylko przez dwa dnt w najbliższą śro, 
dę i czwartek wieczorem w Teatrze W iel, 
kim wraz z swoim licznym zespołem „Ba, 
ker Boys" i własną jazzową orkiestrą. Cza, 
rująca oryginalną egzotyczną urodą, olśnię 
waiąca wdziękiem i wspaniałymi toaletami, 
porywająca oszałamiającym temperamentem, 
znakomitość rcwiowych teatrów Józefina 
Bakę, wystąp,; w obydwa dni w 2 progra
mach o 7.30 i o 9.30 wieczorem. Zapo, 
wiedź niebywałej atrakcji wywołała w mie 
ście olbrzymie zainteresowanie, które dają 
pewność iż słynna gwiazda i we Lwowie 
zdobędzie sukces. Przedsprzedaż biletów 
rozpoczęła się już w Kasach teatralnych.

— „U mety" po cenach zniżonych po 
raz ostatni. Arcydzieło K. H. Rostworow, 
skiego „U mety", którego wystawienie zdo» 
było wielki sukces artystyczny, ukaże s;ę 
już po raz ostatni w bież. sezonie na przed, 
stawieniu w Teatrze W. ^  sobotę o 8-mcj 
wieczorem.

— ,,Rose Marie" ukaże się w niedzie, 
lę wieczorem po cenach zniżonych z wy, 
s*ępem Adama Raczkowskiego.

— Nowa premiera Teatru Wielkiego, 
komedia ze śpiewami i tańcami „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru" pióra Juliana T u , 
wima. napisana według farsy St. D obrzań, 
skiego. która odniosła tak walny sukces w 
ubiegłym sezonie w Teatrze Letnim w W ar, 
szawie znajduje się w przygotowaniu ze
społu w realizacji scenicznej Janusza W ar, 
neddego.

KRONIKA MIEJSKA.

W  niedzielę zakończyły się zawo, 
dy lotnicze na trasie W arszaw a—

Lwów—W arszawa, zorganizowane 
przez aeroklub warszawski, o puchar 
Powszechnego Z akładu Ubezpieczeń 
W zajemnych. Zgłosiło się dziewięć j 
aeroklubów: warszawski, wileński, ślą 
ski, lwowrski, krakow ski, lubelski, po* 
morski. polesko*podlaski i gdański — 
20 maszyn. Za wyjątkiem jednej 
„RW O 3“, w zawodach brały udział 
wyłącznie samoloty typu „R W D  8".

Zaw odnicy wylecieli z W arszawy 
w sobotę o godz. 6.30 a przylotu ich 
do Lwowa spodziew ano sie około g. 
14*ej.

Z okazji przylotu zawodników O d, 
dział lwowski Powszechnego Zakla, 
du Ubezpieczeń W zajem nych urzą, 
dził konferencję prasową, celem zapo 
znania prasy ze szczegółami tych cie, 
kawych zawodów. Delegatów prasy 
przyjął dyr. Czaplicki w pięknej sali 
nowego gmachu O ddziału P. Z. LL 
W . na ul. M ochnackiego. Przy tej spo 
sobności insp. Schmal zapoznał zebra, 
nych z organizacją i celami P. Z. U . 
W . N a blisko 80 zakładów ubezpie, 
czeniowych w Polsce P. Z. U . W . wy 
bija się na pierwszy plan, bo daje 
wszelkie gwarancje a nie jest obliczo, 
ny na zysk.

Z kolei kierow nik ośrodka W . F.

lotniczego przedstawił szczegóły za, 
wodów, wyrażając wdzięczność P. Z. 
U. W . za organizację i finansowanie 
zawodów lotniczych celem wyszkolę, 
nia nowych lotm kow .

Po herbatce uczestnicy konferencji 
udali się do Skniłowa by  wraz z dyre 
keją P. Z. U . W . i liczną publiczno, 
ścią powitać zawodników i dowie, 
dzieć się o szczegółach zawodów.

Start do drugiego etapu zawodów 
nastąpił w niedzielę o godz. 6.30 z lot, 
niska lwowskiego.

N a trasie Biała Podlaska—W arsza, 
wa odbył się lot na orientację, w cza, 
sie którego odpadły  trzy samoloty, m. 
in. prowadzącego jeszcze we Lwowie 
inż. Kolbuszowskiego ze Śląska, któ, 
ry  zmuszony był lądować z pow odu 
defektu silnika.

W w yniku łącznej klasyfikacji pier, 
wsze miejsce, puchar P. Z. U . W . i 
nagrodę 4000 zł. zdobyła załoga aero, 
klubu lubelskiego w składzie inż. R. 
Aleksandrowicz i T. W asilewski, 2) 
Załoga warszawska inż. A nczutin i 
Szukiewicz (nagroda 2000 zł.'), 3J Za* 
łoga lwowska i  inż. B Solak i B. Po, 
loniecki (nagroda 1000 zł.). Ponadto 
uczestnicy trzech pierwszych załóg o, 
trzvm ają nagrody indywidualne.

Tak stwierdzili uczestnicy, organiza 
cja zawodów była świetna.

R ze sza  wobec zo b o w iązań
fin a n s o w yc h  A u s tr ii.

Londyn, 17. 5 .(PAT.) N a zapyta- | 
nie posła laburzysty T horne‘a, czy i 
Rzesza niemiecka wzięła na siebie zo» 
bowiązanie spłacenia długu Austrii 
wobec W . Brytanii, a wynoszącego 8 
miln. funt. szt., podsekretarz stanu 
Butler przypom niał, że rząd niemiecki 
zawiadomił 23 marca rząd angielski, iż 
skłonny byłby poddać rewizji układ 
z r 1934 wobec sytuacji, wytworzonej 
przez aneksję Austrii.

Butler dodał przy tym, że rząd bry, 
tyjski gotów jest omówić z rządem nie
mieckim tę spraw ę w związku z wy, 
tworzoną sytuacją, zaznaczając od sie* 
bie, że uważa, iż rząd Rzeszy powi* 
nien przeprowadzić na terenie między 
narodow ym  rokow ania o układy w 
sprawie uregulowania długów b. rzą> 
du austriackiego.

P rze d  procesem Cornelu Codreanu.
Bukareszt, 17. 5. (P A T ) Agencja 

R ador podaje następujące główne pun, 
kty aktu oskarżenia przeciwko Cor* 
nelu Codreanu, k tó ry  stanie przed try 
bunałem wojskowym.

C harakter potajem ny jego organizm 
cji politycznej, organizowanie grup 
w śród młodzieży analogicznych do or 
ganizacji w Rosji sowieckiej, stworze
nie w październiku 1936 roku organi 
zacji spiskowej „Przyjaciół Legionł, 
stów “, usiłowanie przygotowania re
wolucji za pomocą oddziałów zorgani* 
zowanych na sposób w ojskow y. Na* 
stępnie wym ieniono 5 zamachów i je= 
ano usiłowane zabójstwo.

C odreanu jest oskarżony, iż poslu* 
giwał się „olbrzymimi funduszam i taj* 
nymj i że wreszcie zwrócił się do or
ganizacji zagranicznej, by udzieliła mu 
pomocy, aby w ciągu roku przyszłego 
zwyciężył „wspólny sztandar11. C o, 
dreanu proponow ał prócz tego pań* 
stwu. w którym  znajduje się ta orga* 
nizacja, sojusz polityczny i gospodar
czy.

Proces C odreanu rozpocznie sie ie- 
szcze w ciągu bieżącego tygodnia 
przed trybunałem  wojskowym  w Bu* 
kareszcie.

Aresztowanie oszusta. W związku z do
konanym oszustwem i przywłaszczeniem 
windy automobilowej wartości 160 zł. na 
szkodę Stefana Seńkowa (Na Bajkach 37) 
komisariat VI. ustalił, że oszustwa dokon#ł 
Arnold Józef Brunon, którego przytrzyma, 
no i odstawiono do sądu grodzkiego.

Awantura w Ubezpieczalni. Maria Rojek, 
zarobnica zam. w Kulparkowie wczoraj w 
południc w biurze Ubezpieczalni Spolecz* 
ncj przy ul. Brajerowskiej, nie otrzymaw* 
szy żądanych świadczeń. Wywołała olbrzy, 
mią awanturę, podczas której usiłowała ży
letką przeciąć sobie żyły u rąik. Obecny 
przy tej scenie woźny M. Kołodziej chwy, 
cił Rojkową za rękę usiłując przeszkodzić 
jej i w czasie szamotania się z nią, sam się 
skaleczył.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Dziś 
rano Pogotowie ratunkowe udzieliło pierw* 
ziej pomocy robotnikowi Mikołajowi Bru, 
chowi, który w czasie pracy przy maszynie 
doznał złamania ręki.

L w ó w  będzie rozbudow any.
Od kilku tygodni wre w mieście pra 

ca około przebudow y kilku ulic. — 
W ażniejsze roboty w sezonie bieżą, 
cym obejm ują ulice: Łyczakowską,
Stryjską, G ródecka i św. Piotra. W  
wymienionych ulicach, zostana wyko, 
nane nawierzchnie z półbruczku bazaJ 
towego.

W  ulicy Łyczakowskiej odcinek od 
pl. Bandurskiego do ul. św Piotra, u* 
legnie całkowitej przebudowie, przy 
czym zostaną również przełożone tory 
M. K. E. na środek jezdni, a w związ* 
ku z tym, oraz z wzrastającym ciągle 
ruchem ulicznym, szerokość iezdni wy 
nosić będzie na części od pl. Ks. Bi* 
skupa Bandurskiego do pl. św. A nto, 
niego 10.60 m, a od pl. św. A ntoniego 
do ul. św. Piotra 12 m. Zaznaczyć tu 
trzeba, że w związku z przebudową 
ulicy, postępuje równolegle wymiana 
starych połączeń do nowo wybudowa* 
nego kanału w roku ubiegłym, oraz ko 
nieczne przełożenie ciągów gazowych i 
wodociągowych.

Przebudowę ulicy św. Piotra rozpo* 
cznie Zarząd M iejski po ukończeniu 
ul. Łyczakowskiej t. j. z początkiem 
sierpnia b. r. Ten późniejszy etap pra, 
cy jest w arunkow any koniecznością po 
zostawienia tej ulicy dla objazdu w cza

NO M INACJE I ZM IA N Y  PERSO, 
N A LN E W  ROZGŁONI LWÓW* 

SKIEJ.
W  maju nastąpiło kilka zmian per, 

sonalnych w Rozgłośni Polskiego Ra, 
dia we Lwowie. Referent aktualności 
p. W ładysław  Turzański p rzen iesie  
ny został na takie samo stanow isko 
do Rozgłośni Łódzkiej, zaś referen, 
tern aktualności we Lwowie mianowa 
ny został p. Kazimierz W ajda, dotych 
czasowy speaker. N a speakera w miej 
sce p. W ajdy, został zaangażowany p. 
Zygm unt Piasecki. Sekretariat Rozgło 
śni powiększył się o dwóch pracowni 
ków, mianowicie referentem proca* 
gandy mianowany został p. W ito ld  
Starża Majewski, zaś stanowisko refc, 
renta walki z zakłóceniami w odbio* 
rze objął inż. ]an W nękow ski.

Dwie propagandowe wycieczki
Delegatura Ligi Popierania Turystyki or* 

panizuje 21 bm. dwie dwudniowe wyciecz, 
ki pociągami popularnymi ze Lwowa do 
Katowic na „Targi Katowickie" oraz ze 
Lwowa, Przemyśla i Jarosław a do W ar, 
szawy na mecz piłki nożnej Polska-Irlandia. 
Odjazd ze Lwowa do Katowic 21 bm. o 
23.43, odjazd ze Lwowa do Warszawy 21 
bm. o 21.00. z Przemyśla o 22.19, z Jarosl.i* 
wia o 22.53. Koszt przejazdu w obie strony 
ze Lwowa do Katowic 15.50 zł., ze Lwowa 
do Warszawy 15 zł., z Przemyśla i Jaro
sławia 13 zł. wraz z opłatą za obsługę tu , 
rystyczną. — Karty kontrolne na przejazd 
tymi pociągami są do nabycia we Lwowie 
w kasie biletowej PKP., ul. Krasickich 5, 
oraz w biurach podróży, zaś w Przemyślu i 
Jarosławiu w kasach kolejowych i biurach 
podróży.

Program radiowy.
środa, 18 maja.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11: Audycja dla poborowych. 11.15: A udy
cja dlla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Audlycja południowa. 13.45: Gazetka infor. 
w ięz. ukr. 13.55: Płyty. 15: Gawęda regio* 
iraina. 15.20: W iad. bież. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45: A udycja dla dzieci. 16: „Uczmy się 
mówić". 16.15: Koncert popularny. 16.50: 
Pogadanka. 17: Odczyt. 17.15: Kwartet for, 
teąTłinro-wry. 17.50: Piycvt.i-nt\,i. 13: VTTa 3-
spoirt. 1S.1C Płyty. 18.20: „Operacia" sce, 
nariusz faktów. 19: Recytacja prozy. 19.20: 
Recital śpiewaczy. 19.35: Stary Doktór o d , 
powiada na listy. 19.50: Koncert rozryw ko
wy. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Kon* 
cert chopinowski. 21.45: Kwadrans poezji. 
22.05: Lekka audycja muzyczna. 22.50:
Dziennik wieczorny. 23: Płyty.

sie w ykonyw ania robót w ul. Łycza* 
kowskiej.

Dalszym ciągiem realizowania pro* 
gramu stworzenia urządzonych dróg 
wypadowych jest rozpoczęcie budow y 
drogi Stryjskiej na części od stryjskiej 
rogatki do Betoniarni miejskiej. Na 
odcinku tym w ykonuje sie nawierzch, 
nię z półbruczku bazaltowego na po
kładzie  betonowym , przy czym szero, 
kość jezdni zostanie powiększona do 
9 m. z tym, że obustronne rowy zosta, 
ną zniesione, a ulica otrzym a kanali, 
zację dla wód opadowych.

N a czas przebudow y tego odcinka, 
objazd został zapewniony przez wy, 
budow aną zeszłego roku ul. Z akładu, 
wą, cokolwiek niedogodną z pow odu 
zbytniej długości, k tórą w yrównuje je* 
dnak dobra i gładka nawierzchnia bru 
kowana. Celem ulżenia niedogodności 
tego objazdu, zostanie w ykonana je, 

j  szcze jedna droga objazdow a przez u* 
mocnienie ulicy Kozielnickiej, wzdłuż 
bocznicy kolejowej do Targów 
W schodnich, łącząca się przez dojazd 
do dworca Persenkówka z gościńcem 
Stryjskim  za mostem kolejowym.

Do przebudowy ulicy Gródeckiej 
przystępuje Zarząd Miejski w bieżą, 
cym tygodniu. R oboty obejmą odcinek

Giełda z  dnia 17 ma»a.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘ2NA.

Dewizy: Belgia 89.45, Amsterdam 293.50, 
Kopenhaga 117.70, Londyn 26.36, N . Jork  
czek 530 7/8, kabel 531 1/4, Paryż 14.83, 
Praga 18.50, Sztokholm 135.95, Zurych 
121.00 Mediolan 27.95. Papiery państwo- 
we: inwest. 82.00, kolejowa 68.50, prem. 
dolar. 41.40, konsol. 68.25, konwers. 70 1/4. 
Akcje: Bank Polski 116.00.

LWÓW -  GIEŁDA ZROZOWA
Pszenica obrót 587 ton, żyto 404, jęcz* 

mień 361. owies 64. O brót ogólny 2486 ton.

od ul. Nowakowskiego aż do granic 
W ielkiego Lwowa t. i. na długości 
3100 m

Jezdnia otrzym a nawierzchnię z pó ł, 
bruczku bazaltowego na w yrów nują, 
cym starą nawierzchnię szutrow aną po 
kładzie betonowym. Szerokość jezdni 
brukowanej będzie wynosić 9 m., a 
część odcinka otrzyma profil m iasto, 
wy, ograniczony krawężnikami, na tej 
też części zostaną zlikwidowane rowy, 
k tóre zastąpi się kanalizacja dla wód 
opadowych. Łącznie z przebudow ą je, 
zdni nastąpi również wymiana starych 
przepustów  drogowych- na nowe o ty* 
pie znormalizowanym.

Celem zapewnienia doiazdu do mia« 
sta, przystąpił Zarząd M iejski do wv* 
brukow ania drogi łączącej gościniec 
G ródecki z gościńcem drogi Lubień* 
ckiej. D roga ta rozwiąże w zupełności 
zagadnienie objazdu, ponad to zaś sta, 
nowić będzie trwały przyczynek roz* 
woju sieci kom unikacyjnej, niezmier* 
r ie  ważny dla Sygniówki, której miesz 
kańcy w obywatelskim  zrozumieniu 
interesów nie tylko osobistych ale i o* 
gólnych, odstąpili sam orzuinie znacz* 
ne skraw ki swych gruntów  pod roz, 
szerzenie tej drogi, ułatwiając przez to 
w znacznej mierze techniczne rozwiąza 
nie budowy.
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UD ZIAŁ POLSKI W  M IĘ D Z Y N A 
RO DO W YM  KONGRESIE O RNE  

TOLOGICZNYM .
Paryż. 17. 5. (PA T .) W  sobotę za * 

kończył się w Rouen M iędzynarodo* 
wy Kongres ornitologiczny przy u* 
dziale przedstawicieli świata nauko* 
w ego 35 państw. Polskę reprezento* 
wal prof dr. Kazimierz W odzicki, ja* 
ko delegat Rządu polskiego, Uniwer* 
sytetu jagiellońskiego, Szkoły Głów* 
nej G ospodarstw a wiejskiego i Towa* 
rzystwa N aukow ego warszawskiego. 
Dalej mgr Dunajewski, jako delegat 
Państw Muzeum zoologicznego w 
W arszawie oraz W ł. Dzieduszycki, 
jako delegat M uzeum Dzieduszyckich 
we Lwowie. W śród wygłoszonych na 
zjer.dzie około 60 referatów, referaty 
polskie a w szczególności referat o 
zmyśle orientacji wśród ptaków, wy* 
wołał duże zainteresowanie na kon* 
gresie i ożywioną dyskusję.

Dwóch członków delegacji polskiej 
mianowicie prof. W odzicki i mgr Du 
najewski zostało wybranych na człon 
ków M iędzynarodowego Komitetu 
O rnitologicznego.

H O Ł D  PAMIĘCI PO W STA Ń C A .
Stajaniem Pol. Tow. Opieki nad 

grobami bohaterów odbyła się na 
cmentarzu janowskim  uroczystość, po 
święcenia krzyża na mogile Rudolfa 
de Magocsyego, porucznika powsta* 
ma 1863 r„ mistrza cechu kominiar* 
skitgo, którego Związek kom iniarzy 
z terenu tutejszego wojwództwa przy 
brał sobie jako patrona.

U bram cmentarza zgromadzili się 
przedstawiciele wszystkich cechów 
lwowskich ze sztandaram i, delegacje 
Związków kom batanckich. Zw iązek 
pracy obywatelskiej kobiet, orkiestra 
Czwartaków, C hór technicki. człon* 
kowie wydziału Tow. Opieki nad gro 
bami z gen. Salickim na czele, oraz 
majstrowie i pomocnicy kominiarscy 
z roczinami.

Krzyż poświęci! proboszcz kościoła 
św. A nny ks. Rokicki, poczem radca 
Dziędzielewicz w pięknym  przemó* 
wieniu przedstawił zasługi zmarłego 
przed laty powstańca, k tóry  pocho* 
dząc z rodziny węgierskiej poszedł za 
porywem  serca i zasilił szeregi obroń* 
ców swej przybranej Ojczyzny. Uro* 
czystość zakończył C hór technicki, 
który w ykonał pieśń „O Panie Nasz", 
odegranie przez okiestrę pieśni poi* 
skich, poczem zebrani odśpiewali „Bo 
że coś Polskę".

Obrady Walnego Zja zd u  Zw ią zk u  
D zien n ika rzy R . P .

Warszawa. 17. 5. (PA T .) W  gma* 
chu Sejmu odbył się walny zjazd 
Związku dziennikarzy R. P. przy u* 
dziale delegatów, reprezentujących 
dziennikarstwo całej Polski.

N a otwarcie obrad przybył prezes 
Rady ministrów gen. dr. Sławoj*Skład 
kowski.

N a owarcie zjazdu przybyli także, 
dyr. dep. pelit. w M inisterstwie spr. 
wewn. p. Żyborski, nacz. Skalski, dy 
rektor Biura prasowego przy Prezy* 
dium Rady ministrów p : K. Okulizz, 
naczelnik W ydz. prasowego M. S. Z. 
p. Skiwski, nacz. W engierow , nacz. 
Piotrowicz, dyr. Biura Sejmu p. Al. 
Rutkowski m.

Po powołaniu na przewodniczącego 
zjazdu red. A dam a Romera, przystą* 
piono do obrad, poświęconych w 
lwiej części omówieniu zagadnień za* 
wodowych) a szczególnie sprawom, 
związanym z wykonaniem  wprowa* 
dzonej ostatnio w życie umowy zbio* 
rowej dla zawodu dziennikarskiego 
oraz pioblem om  budżet iwym csntral 
nej organizacji dziennikarskiej. Po 
jednogłośnym  udzielenia aCSuluto* 
rium ustępującym władzom związku, 
uchwalono budżet organiza ii dzienni 

j karskiej na okres następny oraz nastę 
] pujący wniosek:

„Deklarując gotowość zrzeszonego 
d iitnn ikarśtw a polskiego do udziału 
w podjętym  przez cale sp jleczoiaiw o 
dziele wzmożenia obronności Rzeczy* 
pospolitej, zjazd walny Z. D. R. P 
postanawia przystąpić ło zbióiki na 
rzecz Lunduszu O brony N aioJow ej 
wśród dziennikarstwa i w tym celu 
uchwala:

1) opodatkow anie wszystkich zrzc>

szonych dziennikarzy w wysokości 
poi proc. od uposażenia w ciągu 6 mie 
sięcy, poczynając od dnia 1 hpca 1938;

2) ze wszystkich imprez dochodo* 
wych, urządzanych przez syndykaty  
w latach 1938 i 1939 przelewa się do 
kasy związku na rzecz F. O. N . pięć 
proc. dochodu netto;

3) W ydział wykonawcza Z. D. R. 
P. upoważniony zostaje do przekaza* 
nia z rezerw kasowych Zw iązku ty* 
siąca złotych na zapoczątkowanie 
zbiórki;

4) wzywa się W ydziai wykonawczy 
Z. D. R. P. do ustalenia w porozumie* 
niu z władzami wojskowymi sposobu 
użycia sum, uzyskanych ze zbiórki n*. 
F. O  N.

Przystąpiono następnie do w yboru 
władz Związku dziennikarzy R. P. na 
następną kadencję dwuletnia.

Prezesem Związku wybrany został 
red. Mieczysław Ścieżyński. wicepreze 

l sami rde. W ito ld  G iełżyński i Hiero* 
nim W ierzyński. Do W ydziału w yko 
nawczego weszli: red. W ład. Bester*
man. W ładysław  Dunin*Wąsowicz, 
M edard Kozłowski, Zygm unt Pio* 
trow ski, Bernard Zynger i Stanisław 
Zalewski. Poza tym do Zarządu Gł. 
weszli przedstawiciele poszczególnych 

j Syndykatów.
Do Sądu dziennikarskiego powoła* 

no: red. Zygm unta Berezowskiego,
dr. J. Chełmirskiego, W acława Filo* 
chowskiego, dr. W . Gotlieba. Adama 
Nechaya, Mieczysława Niedziałkow* 
skiego, Miecz. Obyarskiego i Fr. Prob 
sta.

Do Komisji rewizyjnej wybrani zo* 
stali. dr. J. M oszyński, I. Perle i Boh* 
dan W irwicki.

P o ży c zk a  w ew nętrzna w e Francji
odniesie sukces.

Paryż, 17. 5. (PAT.) Pożyczka we
wnętrzna, której sukskrypcja otw arta 
została w dniu dzisiejszym, pokryta 
została w ciągu pierwszego dnia z nac. 
wyżką. Oficjalne zamknięcie subskryp 
cji nastąpi praw dopodobnie dopiero 
we w torek po obliczeniu wszystkich 
nadesłanych zgłoszeń.

W  kołach finansowych i politycz* 
nych liczono się z tym, że pożyczka 
zostanie pokryta pierwszego dnia.

Jednocześnie z subskrypcją pożycz*

ki, k tóra zgodnie z apelem premiera 
spotkała się z najlepszym przyjęciem 
ze strony całego społeczeństwa francu* 
skiego, rząd ogłosił kom unikat o za* 
m ówieniu w Ameryce 100 sam olotów 
bojowych, oświadczając jednocześnie, 
że z chwilą, gdy się okaże, że fabryki 
francuskie zdołają podołać zamówię* 
niom zbrojeniowym  rządu, żadne wię
cej zamówienie tego rodzaju nie bę* 
dzie udzielone zagranicy.

OBÓZ ZJED NO CZEN IA NAR O 
DO W EG O  N A  F. O. N .

Katowice, 17. 5. (PAT.) O ddział O* 
bozu Zjednoczenia N arodow ego w 
Chropaczowie w powiecie śwjętochło* 
wiekim, zainicjował zbiórkę na F. O. 
N . która dała w w yniku 12.000 zł.

U roczyste przekazanie sprzętu prze* 
widziane jest na dzień 19 czerwca b. r. 
jako rocznicę wkroczenia wojska pol
skiego na Śląsk. O ddział O. Z. N . w 
Chropaczowie składa się przeważnie 
z robotników .

ROZSTRZYGNIĘCIE K O NK URSU  
„PIONU" N A  NOWELĘ.

Warszawa. 16 5. (PA T.) Został 
rozstrzygnięty wielki konkurs tygod* 
nika „Pion" na nowelę, ogłoszony w 
roku ubiegłym. N a konkurs wpłynęło 
przeszło 1000 utworów, z których do 
ostatecznego czytania w ybrano utwo* 
rów 98.

Sąd konkursow y w osobach pp. Zo 
fii Nałkow skiej, Karola Irzykowskie* 
go, Jarosława Iwaszkiewicza. Ostapa 
Ortw ina i W ilam a Horzycy, jako wy* 
dawcy „Pionu", oraz w obecności pp. 
referenta konkursu Tadeusza Brezy i 
red Romana Kolonieckiego, powziął 
decyzję o połączeniu nagrody l*ej (zł. 
1000) j 2*giej (zł. 500) i ustanowieniu 
zamiast nich trzech nagród równorzęd 
nych po zł. 500 każda. N agrody po* 
wyższe przyznano: Michałowi Cho*
romańskiemu na nowelę „U w iąd", 
Halinie Lencze\vskiej*Gaszyńskiej za 
nowelę „'Czarna wieś" i Tadeuszowi 
Łopalewskiemu za nowelę „Lombard 
św. Szczepana". N astępna z kolei na* 
grodę w wysokości zł 250 przyznano 
Czesławowi M iłoszowi za nowelę 
.Obrachunki". T rzy  pozostałe nagro* 

dy pieniężne (po zł. 100 każda) przy* 
padły w udziale; Mieczysławowi Li* 
siewiczowi za nowelę „Milczące wo* 
dy", Stanisławowi Łukasiewiczowi za 
nowelę „O biad" i Zofii Szymanów* 
skiej za nowelę „Kura".

Kronika kulturalna.
15 szkół w kieleckim otrzymało ra* 

dioodbiom iki. W  dniu 12 maja, jako 
w rocznicę zgonu M arszałka Józefa 
Piłsudskiego, 15 szkół powszechnych 
z terenu województwa kieleckiego, 
noszących nazwę jego imienia, otrzy* 
mało radioodbiorniki, ofiarowane 
przez wojewodę kieleckiego dr. Dzia- 
dosza.

M IĘ D Z Y  M IA S TEM  A  W SIĄ.
Często, gdy siadam do pisania re* 

cenzvj z kin, przychodzi mi na myśl 
to przede wszystkim, że nie sposób 
omówić na równi wszystkich obra* 
7.ów, które przewinęły się przez ekra* 
ny Lwowa. N ajprostszym  wyjściem 
byłoby omówić kilka naiwartościow* 
szych. Ale — szukajże bezwzględnej 
m iary wartości filmu. Czy wartościo* 
wy jest film, k tóry  wychwala kry tyka 
a który  schodzi z ekranu po kilku 
dniach pustki w kinie, czy też taki, na 
który krzywią się esteci, ale k tó ry  cie* 
szy się długotygodniow ym  powodze* 
niem ? Sama korespondencja i rozmo 
wy z bywalcami kinowym i utwierdza* 
ją tylko w przekonaniu, że wartość 
filmu w skali naszych doświadczeń 
jest co najmniej względna. Powta*
rzam: w skali naszych doświadczeń _
gdzie kino nie uznaje podziału swego 
dorobku według stref odbiorczych. 
Inaczej jest w literaturze. Czytelnicy 
Prousta, Bernanosa czy Berenta nie 
czytują książek W allace‘a i baronowej 
Orczy i odw rotnie. I n ik t o to nie ma 
pretensji. N ie mówi się przy tym o 
ubóstwie j wyższości duchowej. Po 
prostu każdy dobiera sobie sferę 
prze_vc literackich, jaka mu odpowia* 
da. Co więcej: kry tyka literacka wcho 
dzi w te różnice sferowe i naogół nie 
spotykam y recenzyj ze Struga i Dołę* 
pi Mostowicza ze sobą sąsiadujących 
i jednym piórem pisanych. Ten roz* 
dział w literaturze dokonuje się samo* 
rzutnie Idzie o to, byśmy w dziedzi* 
nie kina umieli wyczuć intuicją dobór 
właściwego dla nas filmu. Uniknęło*

by się wielu nieporozumień i zawo* 
dów. Jako przykład niech służą nam 
dwie bliskie prezentacje kinowe: „Per 
ły korony" i „W rzos". Jakże sprzecz* 
ne w ydaw ano sądy o obu tych fil* 
mach. A  najwłaściwsze byłoby, by 
entuzjaści „W rzosu" nie ganili „Pc* 
reł korony" i na odw rót. Są to filmy 
dla różnych krańcowo temperamen* 
tów odbiorczych. „Perły korony" są 
zimnym, mózgowym kpiarstwem  z hi* 
storii, opartym  na trójjęzycznej poin* 
cie słownej. „W rzos" — to tradycja 
wzruszeń gdzieś z pom iędzy Rodziew l 

czówny a M niszkówny. (N a  margi* 
nesie: jest to  zasługa realizacji filmo* 
wej, k tóra „W rzos" ujęła w stylu 
„Trędow atej"). N ie mniej „W rzos" 
cieszy się olbrzymim wręcz powodze* 
niem i powodzenie to nie jest ani za* 
kłamane ani małowartościowe. Pópro* 
stu sfera innej kategorii wzruszeń. Te 
przeciwstanowności: szukania w fil*
mie okazji do  refleksji czy penetracji 
świata, alboteż dużych wzruszeń i du 
żych zachwytów, powtarzaia się w 
wielu wypadkach. Jedni chwalić będą 
„Kapitana M ollenard" za jego cieką* 
wy, demaskujący psychologizm, in* 
nym będzie odpow iadał ograniczony 
ale efektowny światopogląd „Bohate* 
ra naszych czasów". Jak dotąd wszy* 
stko w porządku. D okonuje się w ten 
sposób rozdział sfer ku ltury  kina ar* 
tystycznego. G orsza sprawa, że te sa* 
me kina, od zeroekranowych do 

.przedmiejskich, grają po kolei wszyst* 
kie filmy bez względu na to, jaka pu* 
bliczność będzie je oglądać; gorsze

również i to że ludzie krytykują 
wszystkie filmy bez względu na to, 
czy je rozumieją czy też nie. Rzadko 
tylko zjawi się film taki, jak n. p. 
„Pensjonarka" — rozsądny a równo* 
cześnie pełen uroku, k tóry  potrafi po* 
godzić skłócone upodobania bywał* 

! ców kinowych A lbo też taki film, 
I na k tóry  wogóle nie ma amatora.

M owa była dotąd o ludziach, któ* 
{ rych z kinem łączą pewne sfery doz* 
j nań i wzruszeń. Ale bywa często je* 

szcze inaczej. „Chodzę do kina, by  po 
! dziwiać grę aktora" — mówi p. dr.
! Sł„ człowiek o dużej kulturze. Próbu* 
j ję dyskutować: „Przecież gra aktora
i jest tylko środkiem  wyrażenia pewnej 
I treści. Czy można więc stawiać p e*
I wien zabieg form alny przed treścią 
j  samą," Rozmówca replikuje krótko: 
i „Ale w kinie gra aktora jest najcie* 

j  kawsza". — N o tak. K ropka. Koniec 
dyskusji. Co kto  lubi. Przyznać trze* 
ba, że w kinie bardzo często lubi się 
przede wszystkim aktora. Myślałem
0 tym, oglądając film „Pani Walew* 
ska". Czy tu szło o fragment historii? 
czy o nowe oświetlenie słynnego ro* 
mansu cesarskiego? Nie. Szło o grę 
G rety G arbo i Charlesa Boyer. A 
wiec o pewną sumę gestów, spojrzeń, 
odezwań się. Czy więc nie wszystko 
jedno, w jakich występowali strojach
1 na tle jakiej epoki? Byle tylko od* 
prawili obrzęd swej gestykulacji.

Otóż to właśnie. My, t. zw. inteli* 
genci, mamy bardzo popłatany stosu* 
nek do kina U podobania nasze są 
najrozmaitsze a nie umiemy ich odpo* 
wiednio ulokować, powiązać z odpo* 
wiednimi utworami filmowymi. O

wiele prostszy stosunek do kina ob* 
serwujemy u t. zw. proletariatu. Jest 
to stosunek potrzebności obojętnej. 
Chodzenie do kina jest jedną z po* 
trzeb życia, ale nie stanowi ono pod* 
stawy do rozmyślań i dyskusji. Jest 
tak oczywiste, jak przechadzka, hi* 
lard czy bom bka piwa. O tym, czym 
jest kino dla szerokich warstw robot* 
niczych, pisze ciekawie powieść Van 
der M ersh: „G dy zamilkną syreny...." 
Po raz pierwszy zwróciłem na to uwa* 
gę, gdy przeglądałem olbrzymi mate* 
riał ankietowy dotyczący stosunku 
młodzieży robotniczej przedmieść 
W arszaw y do rozrywki, zagadnień 
kulturalnych i interesujących ją pro* 
blemów życiowych. Stosunek do ki* 
na i jego wpływ przez samych uczc* 
stników  ankiety określony był jakoś 
nijako, bez zapału, bez przejęcia. 
Kino traktow ali oni jak coś bardzo 
oczywistego, koniecznego, ale — po* 
spolitego, Pytam o zdanie w tej spra* 
wie ludzi obeznanych z kulturą świa* 
ta pracy. Odrzekli właśnie, że mlo* 
dzież robotnicza chodzi często chętnie 
do kina, ale kino w wielu w ypadkach 
nie stanowi dla niej terenu głębszych 
wzruszeń. Kino jest dla niej okazją 
spędzenia niedzieli, odpoczynku, flir* 
tu. Trzeba dopiero bardzo dynamicz 
nej akcji, sensacyjnej lub społecznej, 
by przykuć do ekranu uwagę i myśl 
młodego robotnika. A dodać trzeba ze 
w  dziedzinie lektury czv teatru robot* 
nicy stanowią żywy i twórczy element 
odbiorczy. Nie są tak rozgrymaszeni 
jak inteligenci ani tak  łatwowierni. Sta 
nowią krytyczną warstwę społeczną.

(D ok  nast.) B. W . Lewicki.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 122/38, 360/38, 141/38, 335/38, 312/38, 
311/38. Obwieszczenie o licytacji z m cho, 
mości. Komornik Sądu grodzkiego w Bu, 
sku na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 6 lipca 1938 o godz. 13#ej w poł. w 
lokalu Władysława Czerkawskiego w Dzie, 
dziłowie odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, składających się z 5 kilimów 
różnych, konsoli jasnej z lustrem, z szafy 
jasnej, z 12 krzeseł, z 3 obrazów Karola 
Kossaka, z stołu ciemnego, z szafy jasnej, 
z futra jasnego zimowego, z 5 kilimów róż
nych, z wieprza około 3«letniego i ogiera 
oszacowanych na łączną sumę 3120 zł., k tó , 
re można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie oznaczonym. Sprzedaż rozpo
cznie się najpóźniej w dwie godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. 1482K

Km. 933/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kosowie Józef Wroceński, mający kan
celarię w Kosowie na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 22 czerwca 1938 o godz. 10 w Są, 
dzie grodzkim w Kosowie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej dio dłużników Marii, Jadwigi, Na* 
dżeżdy i Józefa Kozłatuuków nieruchomo, 
ści, a to: cała whl. 589 gm. Kosów skład, 
się z pgrt. 131/4 o ogólnej powierzchni 32 
sążni, na której to realności znajduje się 
willa opisana w protokole oszacowania, a 
która to  realność ma urządzoną księgę gran 
tową przy Sądzie grodzkim w Kosowie. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 6.165, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 4.623 groszy 75. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 616 groszy 50. —
Rękojmię należy złożyć w gotowi ln ie  albo 
w takich papierach wartościowych bąd i 
książeczkach wkładkowych mstytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w ła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egee. 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodlni przed Hcy. 
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8,ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Kosowie.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Kosów, 10 maja 1938. 1465K

Km. 449/37. W  sprawie Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności Lwów. Obwieszczenie o licy. 
tacji ruchomości. Komornik Sądu gnodiz. 
kiego w Mościskach Józef Lech, mający 
kancelarię w Mościskach przy ul. Piłsud, 
skiego Nr. 4%  na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 czerwca 1938 o godz. 9-ej rano w Tam a, 
nowicach odbędzie się 2»ga licytacja racho, 
mości, należących do Adama Drohojow, 
skiego właśc. dóbr w Tamanowicach, skła, 
dających się z 1 samochód f-my „Fiat" no. 
wy N r. 521, samochód f.my „Fiat“ starsizy 
Nr. 501, 1 kredens o 4 szufladach jasny, lo, 
dówka ciemna, konie — kasztan i siwy 
(wyjazdowe), załubnie, kareta czarno lakie, 
rowana i 1 powóz czarno lakierowany, o. 
szacowanych na łączną sumę zł. 7.000. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 10 maja 1938. 1504K

Km. 214/38. Obwieszczenie o licytacji ra« 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem A ntoni Pacławski, mający kamcela, 
rię w gmachu tut. Sądu, ul Piłsudskiego 
Nr. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 3 czerw, 
ca 1938 o godz. 11 w Chartanowcach od', 
będzie się licytacja ruchomości, należących 
do M ariana Trusk Płaskiego, właśc. dóbr, 
składających się z 1 futra podróżnego, 2 
dywanów perskich i 1 kredensu dębowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 750. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 11 maja 1938. 1474K

II. Km. 787/38. Komornik Sądu grodz, 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 8 czerwca 
1938 o godz. 1 Ostej odbędzie się l#sza pit. 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużniczki w Borysławiu, ul. Drohobyćka, 
składających się z 20 m sześć, materiału tar
tego różnej dymensji, 20 m sześć, kloców, 
ocenionych na łączną sumę zł. 1200. Ru, 
chomości te, można oglądlać w dniu licyta, 
cji w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży. 1507K

I. Km. 370/38. I. Km. 416/38. Obwiesz, 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego w Ko, 
łomyi Rewiru I. urzędujący w Kołomyi 
przy ul. Kraszewskiego Nr. 14 na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że 1) w dniu 23 maja 
1938 o godz. 8-ej rano w Ceniawie odlbę, 
dzie się publiczna licytacja następujących 
ruchomości; 12 jałówek, 150 kóp pszenicy 
jarej, 1 wózek, 2 konie powozowe, oszaco.

Warnych na kwotę 5.300 zł. 2) w dniu l,go  
czerwca 1938 o  godz. 11,tej przedpol. w 
Kołomyi przy ul. Szaszkiewicza N r. 20 i 
Słowackiego 11 odbędzie się publiczna li, 
cytacja następujących ruchomości: 2 szafy 
jasne, 1 psycha jasna, 1 maszyna do szycia,
1 otomana, 2 szafy jasne, 1 psycha jasna,
1 otomana, 1 kilim, 1 liżnik, 2 szafki n o 
cne, 1 kredens biały, 1 stolik owalny, 1 
ubranie czarne, 1 spodnie, 1 kilim 2 /1 '/. m,
1 kredens kuchenny, 1 kredens ciemny, 1 
kredens szafkowy oszklony, 1 stół czarny,
1 kilim o 5 m kw., oszacowanych na łączną 
kwotę 2.000 zł. Ruchomości te, można oglą, 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja, 16 maja 1938. 1527K

III. Km. 919/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w D roho, 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dlma 1 czerwca 1938 od godz. 10-ej od , 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do  Tadeusza Ząbika i Taci Zą, 
bik w Trusikawcu, składających się z domu 
mieszkalnego z drzewa miękkiego zbudo, 
wanego na podmurówce z betonu, blachą 
krytego o podwalinach i słupach dębo, 
wych, 10 m długiego, 9 m szerokiego, a 
znajdującego się na obcym gruncie, oce, 
nionych na łączną sumę 2700 zł. Ruchomo
ści te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze, 
dąży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspo, 
kojenia wierzycieli Izaka Feuersteina w 
Drohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 9 maja 1938. 1480K

111. Km. 788/38, 774/38, 733/38. O.bwiesz* 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
III. w Drohobyczu na zasadzie a r t  602 kpc. 
obwieszcza, że dnia 3 czerwca 1938 od go, 
dżiny 10 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących do Dawida Wegne
ra i Heleny Wegner w Drohobyczu (lokal 
handlowy), składających się z 12 m. matę, 
riału męskiego na palta, 24 m. materii na 
ubrania, 25 m. materiału kostiumowego 
damskiego (wełna), ocenionych na łączną 
sumę 1215 zł. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzycieli Filipa 
Landauia w Samborze, Józefa Kurza we 
Lwowie, Adolfa W olfa w Bielsku.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 9 maja 1938. 1478K

Km. 194/38. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mielnicy n/D n. Zygmunt Kędzierski, ma
jący kancelarię w Mielnicy n/Dn. w Sądzie 
grodz. Nr. 6 na podstaw y art. 602 kpc. po , 
daje d o  publicznej wiadomości, że dnia 27 
maja 1938 o godtz. 9»ej w lanowce Słonecz, 
nej w lesie odbędzie się l,sza licytacja ru
chomości, należących do Stanisława G ogo, 
jewicza z Janowki słonecznej gromada Iwa, 
nie puste, składających się z: 1 jałówka 1/2 
roczna, 96 kop gałęzi, 14 kop gałęzi dro, 
bnych, 1 m drzewa (brzostu), 7 szt. kloców 
różnej długości, 2 m drzewa (osiki), osza
cowanych na łączną sumę zł. 921. Rucho, 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mielnica n/Dn., 6 maja 1938. 1509K

VII. Km. 646/3S. Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie VII. rewiru W lady, 
sław Dohnal mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Batorego 34 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
18 maja 1958 o godzinie 9,ej we Lwowie, 
ul. Sakramentck Nr. 20 i ul. Asnyka Nr. 10 
odbędzie się licytacja ruchomości, składa, 
jących się z sprzętów domowych i maszyn 
do wyrobów papierowych. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 7 maja 1938. 1529K

Km. 1007/37. Obwieszczenie. Komornik I 
Sądu grodzkiego w Rarwie Ruskiej W łodzi, 
mierz Laitl mający kancelarię w Rawie Ru, 
skiej, ul. Narutowicza 10, na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do wiadomości, że 
dnia 30 czerwca 1938 r. o godzinie 10 rano 
w Sądzie grodzkim w Niemirowie odbę, 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Karola i 
Izabeli Tchórzewskich nieruchomości, a to: 
realności obj. whl. 8 N. gminy Niemi rów. 
Realność ta jest położona w Niemirowie 
Zdroju, na której znajduje się willa „G ra
żyna". Realność ta ma urządzoną księgę 
grantową przy Sądzie grodzkim w Niemi, 
rowie. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 80.000 złotych, zaś cena wywoła, 
nia wynosi kwotę 60.000 złotych. Przystę, 
pujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w gotowiźnie w wys. 8.000 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, 0 ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od

egzekucji, że uzyskały postanowienie w ła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatn 2 tygodni przied licy, 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8,ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Rawie 
Ruskiej, ul. Narutowicza IG, Nr. 3 sala.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 23 kwietnia 1938. 1505K

II. Km. 310/38. Obwieszczenie o 1-szej 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu girodz 
kiego w Sanoku rewiru II. Józef B ubelk , 
urzędujący w Sanoku przy ul. Kościuszki 
28, na mocy art. 602 kpc. podaje do publi, 
cznej wiadomości, że dnia 25 maja 1938 o 
godz. 12,ej w Sanoku przy ul. Kościuszki 
odbędzie, się licytacja ruchomości, należą, 
cych do Edmunda i Józefy Hauserów z 
Ustrzyk dolnych, a w szczególności: zegar, 
ka złotego niekrytego Omega, łańcuszka 
złotego, zegareczka złotego krytego dam
skiego zepsutego, branzoletki łańcuszkowej 
złotej dętej, 2,ch pieścionków z szafirami, 
spinki do manszetów i kawałka branzoletki 
złotych, oraz srebrnych starych 12 łyżek 
stołowych, 12 widelców. 12 noży, 12 wńdel, 
ców deser., 12 noży deser., 19 łyżeczek do 
kawy, 12 łyżeczek do czarnej kawy, chochli, 
chochelki, łopatki do tortów, łyżki i w ideł, 
ca półmiskowych, oszacowanych na łączną 
kwotę zł. 649.40. Ruchomości te można 
będzie oglądać w dniu licytacji w biurze 
Komornika rew. 11. w czasie wyjej ozoaczo 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sanok, 12 maja 1938. 1502K

II. Km. 287/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowic rew. II,go Bronisław Prokosz, 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
SądJu okr. Nr. biura 36 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dni'a 27 maja 1938 o godz. 14,ej w U hry, 
nim odbędzie się licytacja ruchomości, na
leżących do Tadeusza Potockiego w U hry, 
niu, składających się z 1 auta osobowego 
marki „Austro,Daimler" sześoiocylilndrowe, 
go Nr. A. 80,148, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 6.000. Ruchomości można oglądać 
w dniti licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 12 maja 1938. 1490K

I. Km. 169/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Samborze rew. I. Kazimierz Kossowski, 
mający kancelarię w Samborze gmach są , 
dowy biuTO Nr. 59 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej w iadom o, 
ści. że dnia 21 czerwca 1938 o godzinie 
10.30 przed południem w sali posiedzeń 
Sądu grodhkiego w  Sarafeo*o* N r. 90 1-. p- 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne, 
go przetargu 1) nieruchomości należącej do 
Jakuba Ziemniaka s. Jana w Samborze-Po, 
wodiowa, obj. whl. 497, składającej się z 
1 pbud., 20 parcel granitowych, oraz b u , 
dyniku mieszkalnego i budynków gospodar, 
czych wraz z przynależnośdam i, 2) nieru, 
chomości należącej do Katarzyny z Ziem, 
niaków Ziemniak w Samborze-Powodowa 
obj. whl. 105, składającej się z 8 parcel 
gruntowych wraz z przvnaIeżnościami. N ie , 
ruchomość ad 1) została oszacowana na
11.759 zl. 15 gr., cena zaś wywołania w y, 
nosi kwotę 8.819 zl. 37 gr. Nieruchomość 
ad 2) została oszacowana na kwotę 8.154 zł. 
99 gr.. zaś cena wywołania wynosi kwotę 
6.116 zł. 19 gr. Przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwotach 1.175 zł. 95 gr. oraz 815 zł. 50 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od , 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
,zkodą do iicytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatn 2 tygo<dmi przed licy, 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S,ej do 18-cj, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie lub u komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sambor, 2 maja 3938. 1470K

III. Km. 870/38. Obwieszczenie. Komor, 
nik SądKi grodzkiego rewiru III. w D roho, 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 24 maja 1938 od godz. 11 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą, 
cych do Anny Teletnik w Drohobyczu ul. 
W ójtowska Góra 82 składających się z 1 
wozu piekarskiego zielonego, 1 sani z bu
dą piekarską, 1 maszyny do krajania ciasta, 
900 ks. mąki żytniej. 600 kg. mąki pszen, 
nej, 1 wagi z  ciężarkami decymalnej i 1 
półki na pieczywo, znajdujących się w 
przedsiębiorstwie przemysłowym w D roho, 
byczu, Wójtowska Góra 82, ocenionych na 
łączną sumę 920 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dhiu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. Sprze, 
daż odbędzie się celem zaspokojenia wie, 
rzyciela Uszera Wilfa w Drohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 16 maja 1938. 1525K

III. Km. 736/38. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w D roho, 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 23 maja 1938 od godz. 10 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą, 
cych do Stefana Kuczyńskiego i Annv Ku, 
czyńskiej oboje w Truskawcu, ul. Bory, 
sławsika, składających się z 1 maszyny do- 
krajania szynki, znajdującej się w przedsię
biorstwie handlowym w Truskawcu willa 
„Światowid", ocenionych na łączną sumę 
1000 zł. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzycieli Michała 
Tkaczyszyna w Truskawcu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-
Droho-bycz, 16 maja 1938. I526K

SPADKI.
II. A. 225/37. Wezwanie nieznanych i'zi'e, 

dziców. Józef Leib Frieden w Brzeżanach, 
zmarł dnia 13 lutego 1937 nie pozostawia, 
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie, 
wiadomo czy pozostali dziedzice. U stana
wia się adwokata Brunona Łopatera w 
Brzeżanach kuratorem spadku. Kto zamie, 
rza zgłosić roszczenie do spadku -winien 
donieść Sądowi w ciągu roku, Leząc od: 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po tym czasokresie będzie spodek 
wydany tym, którzy wykażą swe prawa, o 
i leby zaś praw nie wykazano spadek przy# 
padnie Skarbowi Państwa. J. Warchoł sę» 
dzia.

Sąd Grodzki.
W  Brzeżanach, dnia 9 lipca 1937. 1511

AMORTYZACJE,
T. 265/37. Rosie Genzer zaginęła polisa 

Ubezpieczeń na życie, wystawiona przez 
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie ..Phó» 
nix'‘ Nr. 8503960 na sumę 500 doi. am. w 
złocie na nazwisko Rosa Genzer. Wzywa 
się posiadacza i interesowanych, by do 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po tym czaso
kresie Sąd uzna polisę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 25 marca 1938. 1516

T. 266/37. Moritzowi Genzer zaginęły 
dwie polisy Ubezp. na życie wystawione 
przez Towarzystwo Ubezpieczeń „Phónix" 
Nt. 8503964 na kwotę 500 doi. am. w zło, 
cie, Nr. 317704 na 1G.00C Kcz. na nazwisko 
Moritz Genzer. Wzywa się posiadacza i ćn, 
teresowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna 
obie polisy za umorzone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 25 marca 1938. 1515

ROZMAITE.
I. E. 25738, Postanowienie. D nia 1 kwie

tnia 1938 r. Sąd grodzki miejsku we Lwowie 
w osobie sędziego Dr. B. Dzerowicza w 
sprawie egzekucyjnej wierzycielki Miej, 
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności we 
Lwowie przeciwko dłużnikowi Edmundowi 
Krompowi we Lwowie o zapłatę 37-391 zł. 
64 gr. zpn. prowadzonej przez komornika 
rewiru II. Sądu grodzkiego miejskiego we 
Liwowie do Sygn. II. Km. 2040/37 po roz« 
poznaniu w dniu 1 kwietnia 1938 r. wnio
sku komornika postanawia na zasadzie art. 
660 kpc. ustanowić adwokata Mgr. Annę 
Marię Wagner we Lwowie ul. Zimorowi, 
cza 13 kuratorem do zastępowania Olgi 
Wolańskiej, Juliusza Majewskiego i  Roimu, 
alda Bieli nieznanych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, którzy mają swe 
wierzytelności hipotecznie, zabezpieczone 
na nieruchomości obj. whl. 1162/1. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa. Obowiązkiem kuratora 
jest dopilnowanie praw osób Olgi W ołań, 
skiej, Juliusza Majewskiego ,i Romualda 
Bieli, których miejsce pobytu jest nieznane 
i którym spowodu nieobecności nic można 
uskutecznić doręczeń w toku powyższej 
egzekucji. Kurator obowiązki swe sprawo, 
wać będżie także w  interesie wszystkich 
innych osób którym w dalszym toku po 
stępowania doręczenia nie będą mogły być 
uskutecznione o  ile interesy tych osób nie 
są między sobą sprzeczne. Dr. B. Dtzcro, 
wicz, Sędzia grodzki w. r.

Sąd grodzki miejski Oddział I.
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1938 r. 1512

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

II. OGŁOSZENIE.
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 

ZAKŁAD ELEKTRYCZNY OKRĘGU 
LWOWSKIEGO S. A. WE LWOWIE 

ul. Pełczyńska 1. 53/55 
ma zaszczyt zawiadomić PP. A kcjonariu, 
szów, że zwyczajne W alne Zgromadzenie 
odbędzie się w sobotę 28 maja, 1938 r. o go, 
dżinie 12,tej w sali posiedzeń Magistratu 
Lwowskiego z następującym porządkiem 
dziennym: 1. W ybór przewodniczącego. 2. 
Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły. 3. 
Sprawozdanie rewizorów wybranych przez 
Radę Nadzorczą, 4. Zatwierdzenie bilansu 
i rachunku strat i zysków. 5. Udzielenie 
Władzom Spółki absolutorium. 6. Zatwier
dzenie kooptacji członka Rady Nadzorczej. 
7. W ybór uzupełniający czterech członków 
Rady Nadzorczej. 8. Wolne wnioski. Wlaś, 
ciciele akcji na okaziciela korzystają z p ra, 
wa głosu na Walnym Zgromadzeniu, o ile 
na 7 dni przed terminem Walnego Zgro, 
inadzen'a złożyli akcje lub zawiadomienie 
na dowód złożenia akcji w instytucjach 
kredytowych w kasie Miejskich Zakładów 
Elektrycznych, Lwów, ul. Pełczyńska \. 
53/55. 1361
«
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